Dawno nie było śniegu
Z cyklu „Zamyślenia adwentowe”

nawet przyroda bywa oziębła
mroźny, biały dywan rzadko przykrywa dachy wieżowców
strzechy chat czy zakończenia drapaczy chmur
na próżno wypatrywać go
gdy choinki roztoczą swój blask wokół wigilijnych stołów
a powinno być tak pięknie
piękniej niż zwykle, czarownie i przecudownie
(bo to przecież  Jego 2009 urodziny)
czekamy…
czekamy na śnieg, zjazdy sankami z górek przy blokowiskach
czekamy na płatki śniegu, radość z  ulepionego bałwana
(z nosem ze zmrożonej marchewki)
czekamy na okruchy śniegu, kulki rzucane w nas znienacka
czekamy choćby na namiastkę śniegu, by móc wymaszerować
w skrzypiących butach na te jedyne
                                           o północy odprawiane misterium
warto zaprawdę po raz enty usłyszeć:
„Moc jest z wami!”
(albo jak kto woli:

 „Jezus jest Tu, Teraz i Zawsze”)
Amen
